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Z pomiędzy sławnych mężow, któ- 
rych śmietć w ciągu zeszłego roku z te- 
go świata zabrała, zasługuie ze wszech 
miar Jan Piotr Frank na zaszczytne 
wspomnienie. Spodziewamy się zrobic 
czytelnikóm przysługę, gdy o zmarłym 
powiemy co następuie. 

W d. 24, Kwietnia 1821 umarł w 
VVićdniu na apoplexyią Jan Piotr 
Frank C. Ross. Radca Stanui przybocz- 
ny lekarz, komandor Orderu S. Jerzego 
Konstantynskiego X. Parmy, przeżywszy 
lat 77. Ukochany i wysoce szacowany 
od wszystkiech, co go znali; od lekarzy 
stolicy dla obfitych doświadczeń swoich 
w niebezpiecznych przypadkach z zau- 
aniem do pomocy wzywany, a nawet 
od nich iako oycieci przyiaciel wielbiony, 
ostatnie lata treściwego w czyny życia 
swoiego zakończył w stolicy Austryac- 
kiego Panstwa oddany pożądaney swo- 
bodzie, acz przywykłćy niezrzekał się 
czynności. 

Urodził się d. 19. Marca 1745 w Ro- 
talben, w Badeńsko-Badenskiem Pań- 
stwieGravenstein w obwodzie VVasgowy. 
Qycieciego młodym ieszcze będąc chłop- 
cem przeszedł z Francyi do Niemiec; 
doswiadczywszy nie iednćy przeciw- 
ności łosu tam osiadł, nieposiadaiąc żad- 
nych nauk i tylko gospodarstwu wy- 
łącznie oddany. Nasz przeto Frank pod- 
Tug wszelkiego podobieństwa, niebyfby 
nigdy owych nauk dostąpit , które 
w przyszłości sławę iego utrwalić 
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miały, gdyby dla słabey budowy ciała 
nie był się zdawał niezdolnym pro- 
wadzić życie oyca. Okazał chęć do 
nauki i na to otrzymał pozwolenie, 
mianowicie, aby chodził do szkół £a- 
cinskich XX. Piiarow w Rasztadzie, X. 
Badeńskiem. VÝ r. 1761, słuchał filo- 
zoĥi w Mecu, a roku następnego w 
Pont a Mousson; sztuki lekarskićy 
począł się uczyć w Heidelbergu, koń- 
czył ią r. 1765 w Strasburgu, a r. 1766, 
otrzymał godność medycyny Doktora. 
VV r. 1769 został lekarzem nadwor- 
nym w Rasztadzie; 1772 powofany od 
Xięcia Biskupa Speyerskiego , Hrabiego 
Limburg-Styrum na urząd Fizyka miey- 
skiego i kraiowego do Bruchsalu, roz- 
szćrzył niezmiernie zakres działalności 
swoiey, zyskał tytuł Radcy nadwor- 
nego i wkrótce mianowany lekarzem 
przybocznym Xiążęcia, powtórnie mu 
wiele ważnych posług wyrządził. Pod- 
dug wcale nowego planu, ktory do ob- 
szernego wypracowania byf ułożony, 
wyszedł w r. 1779 pierwszy tom iego 
„policyi lekarskiey.* Dziefo to, 
którego pierwsze zarysy, ufożył był so- 
bie ieszeze w Heidelbergu, kiedy pozys- 
kat godność doktorską, ziednało wkrót- 
ce autorowi swoiemu, sławę literacką 
i chociaż z początku na to dzieło pow- 
stawano, potrafiło iednakże ziednać so- 
bie wziętość u przyiació? prawdziwóy 
umieiętności a autorowi w sądzie świa- 
ta między pierwszemi iekarzami wska- 
zać rmieysee. VWiednym prawie czasie: 
dla obięcia ważney katedry, wezwany 
do T'awii i Getyngi udał się r. 1784 de 
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Getyngi; i był Profesorem sztuki le- 
karskiey praktycznóy, mianowany tamże 
Radcą nadwornym i członkiem towa- 
rzystwa umieiętności, Tam wysSzcze- 
gólniano go w każdym względzie w 
sposób nayzaszczytnieyszy. Lecz widząc 
przez zbyteczne sił natężenie zdrowie 
swoie nadwerężonóm, i niemożność 
urządzenia kliniki'tak, iak uważał tego 
potrzebę, w r. 1785 poszedł za daw- 
nieyszem wezwaniem na Profesora 
umieiętności lekarskićy praktyczney i 
kliniki do Pawii, na katedrę, która 
przedtóm Tissotowi sławę ustaliła. 
Obiął ón ią wśród naykorzysinieyszych 
widoków. Å 
VVnet po przybyciu do Pawii, 
gdzie iuż przy końcu roku szkolnego 
z wdasciwą sobie gorliwością, obiąf 
tymczasowie katedrę kliniki, miat to 
szczęście okazać całe urządzenie sgp 
instytutu Cesarzowi Jozefowi II. 
który podówczas z VV, Xięciem Leo- 
poldem to miasto zwiedził i oświad- 
czył mu,iako nowy władca iego, swoie 
naywyższe upodobanie. VVydał w tym 
samym roku pierwszy tom zbioru po- 
mnieyszych pism lekarskich wysztych 
w Niemczech w ięzyku Łacinskim, 
ze swoiemi uwagami, przeznaczaiąc 
dzieło to dla użytku swoich uczniów, 
którym zbywało na wiadomościach te- 
go, co się po tamtey stronie Alp dzia{o, 
biór ten wzbogacał ciągle wdasnemi 
rosprawami i doprowadził go do 12g0 
tomu, który wyszedł w r. 1793. W r. 
1786 mianowany Dyrektorem szpitalu 
w Pawii, został wraz członkiem król. 
Towarzystwa patryiotycznego w Medy- 
iolanie. D. 7.Lutego 1786 mianowany był 
Protofizykiem i jeneralnym Dyrektorem 
nauki lekarskiey w Lombardyi, przed- 
sięwziął podróż naukową, którą ukoń- 
czywszy odebrał zlecenie ułożyć plan 
do urządzenia lekarskiego Dyrektoryjatu 
i aptek [Lombardzkich podług zasad 
rozporządzeń rządowych. Na d. 15.Maią 
1788, poruczono mu nadzór nad wszyst- 
kiemi szpitalami Lombardyi Austryac- 
kiey, nadto zaszczycony został godnością 
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rzeczywistego Radcy guherniialnego z 
pozwoleniem , zasiadania na obradach 
w Medyiolanie, ile razy mu mnogie 
i nagłe zatrudnienia w Pawii, doz- 
wolą. 

Nadzwyzaynie czynny tak w zawo- 
dzie lekarskim, iak ze względu poruczo- 
nćy mu nauki, wydał nadto w r. 1792 
stawne dzieło swoie: ,, Epitome de cu- 
randıs hominum morbis'* którego do ro- 
ku 1794, iuż pierwsza część księgi pią- 
tey wygotowaną była. 

D. 20. Listopada 1785 uchylony od 
służby we VVłoszech, mianowany zos- 
taf C. K. Radcą nadwornym, i Dyrek- 
torem szpitala VViedeńskiego, przyczem 
także katedrę praktyczney nauki lekar- 
skiey przy Uniwersytecie VViedeńskim 
otrzymał. Smierć syna iego Fran- 
ciszka, który wr. 1796 padł ofiarą 
zarażliwey w szpitalu panuiącey choro- 
by, dotkliwą zadała ranę sercu oycow- 
skiemu. 

Powołany wraz z synem Jożefem 
do WVVilna przez Cesarza Alexandra, 
założył tam w r. 1804 pierwszą szkołę 
kliniki, wyniesiony został na C. Ross. 
FRadcę Stanu, a po ośmiu miesiącach 
na wezwanie Cesarskie opuścił to mias- 
to, celem urządzenia podobney szkoły 
w Petersburgu. Przyięto go tam bar- 
dzo łaskawie, lecz gdy klima tamecz- 
ny, zdrowiu iego mocno zaszkodzi? , 
zmuszony był złożyć urzędowanie swoie 
w r. 1808. Pozyskał uwolnienie z do- 
żywotnią pensyią 5000 rubli i z wolno- 
ścią używania ićy, gdzie mu się będzie 
podobało. WWyiechał z Rossyi zwie- 
dziwszy przody podług życzenia Ce- 
sarzowey matki, znakomite szpitale w 
Moskwie, które ta Monarchini poza- 
kładała, a po krótkim pobycie w 
VWiedniu ,  poiechał w Listopadzie 
1809 do Fryburga w Bryzgowii, gdzie 
u córki swoiéy Karoliny, małżonki 
Porucznika Badeńskiego Peternela, 
żyiąc dla nauk, dni swoie zakończyć 
postanowił. Niespodziewana iey śmierć 
w r. 1811, spowodowała go wrócić do 


Wiednia. 


I tak, wysoce ol kążday szanowany 
i poważany, pozostał Frank w Wied- 
niu aż do zgonu. Nayznakomitsi le- 
karze zebrali się przy śmiertelnem łożu 
iego, aby go pokrzepiali i ulgę mu 
czynili. Smutek powszechny, który 
wiadumość o iego śmierci sprawiła, 
iest naylepszym dowodem, iak wielce 
byt mifowanym, i iak głęboki żal zrzą- 
dziła strata iego, acz się iey zawsze 
spodziewać należało. B. 
Godne uwagi igrzyska natury. 
: 1 
Podczas trzęsienia ziemi, które w 
d. 6. Stycznia 1812 Nowy Madryt 
zburzyło i w okolicy na 200 mil uczuć 
się dało, przeieżdzał się tamtędy P. 
Bringier, właśnie w chwili naymoc- 
nieyszego wstrząsnienia. Powierzchnia 
ziemi, która pokrywała iaskinie tamże, 
jak się zdaje w mocno zwęglałćy war- 
stwie drzewa znayduiące się, tak gwad- 
townie wtrzęśnioną została, iż się zapa- 
dła a woda w tychże iaskiniach ze- 
brana, przez to ściśnięta, wydoby- 
waiąc się na wierzch z przeraża- 
iącym hukiem i fomotem ziemią w górę 
miotoła. ozlała się ona wszystkiemi 
kierunkami, i wyrzucała na 10 do 15stóp 
wysokości niezmierną mnogość drze- 
wa zwęglałego, powiększćy części w 
pyt przetworzonego, który razem z pia- 
skiem zmieszany, wzbiwszy się w górę, 
potóm w postaci czarnego dzdzu na 
ziemię spada, VV teyże chwili ryk 
i gwizd powietrza z kryiowek swoich 
ulatuiącego , zdawał się bardziey ieszcze 
powiększać ów okropny między drze- 
wamy nieład, które z korzeniem wyry- 
wane i miotane, z naymocnieyszym 
grzmotem i tomem na drobne kawałki 
ogruchotane, iedne na drugie wality się. 
Ch tymczasem powierzchnia ziemi w 
tey okolica zatonęła a czarne wody 
wzniosły się aż po brzuch koniowi P. 
Bringier, drzącemu ze strachu, co iak 
wryty Ani z mieysca ruszył. To osobli- 
we natury igrzysko trwało okofo dwóch 
minut; drzewa wciąż ieszcze padały, 


a w całey powierzchni ziemi, widzieć 
się dały dziury podobne do otworów 
gór wybubaiących ogien (rozumie się 
<e nie tak wielkie); na iednćm wzgór- 
zu okofo 7 stóp wysok em, były po- 
dobne otwory, obłożone na okofo czar- 
hym wymiotem zwęglałego drzewa i 
piasku. Głębokość otworów tych po- 
źniey mierzonych, nie była przecież 
większa nad stóp 20, tylko, że przed 
mierzeniem, znacznie płynącym z wodą 
piaskiem, zamulone zostały. P. Brin- 
gier postrzegał, iż wszystkie rośliny, 
ową z ziemi wydobytą wodą prze- 
mokłe, są nieiako skłonne do zwęglenia. 


R, 
Na ieziorze Champlain i innych 
Amerykańskich Sark nawet i rze- 
kach pomnieyszych , robią się często na 
lodzie rospadliny ogromnéy wielkości, 
przyczćm powstaie huk podobny dzia- 


dowemu. Nieraz wolny od wszelkićy 
trwogi podróżny puszczaiąc się nocą, 
a nawet i we dnie sankami przez 


owe wielkie ieziora północne, znay- 
duie grób dla siebie i koni w tych 
otwórach , które tym sposobem nay- 
niespodziewaniey tworzą się w lodzie. 
Gdy zimno cokolwiek wolnieie , a ied- 
nak lód nie stopniał, wienczas rozpad- 
liny te znowu spaiaią się, i czasem 
mieysca spoiocne wyższe się robią od 
reszty poziomu. Rozpadliny te bywaią 
pospolicie 10 do 15 stóp szerokie. 


z. 

VV Amberst, prowincyi Massa- 
chusset (w Ameryce), widziano dnia 
31. Sierpnia 1819, między osmą i dzie- 
wiątą godziną wieczorem , ognistą bia- 
łóm światłem iasnieiącą kulę w powie- 
trzu, wielkości dużego nadętego pęcher- 
za. Spada ona blisko iednego domu, 
uczony chemik dochodził ićy wdasno- 
ści. Kształtu krągłego, podobna była do 
misy przewróconćy dnem do góry, mia- 
da około 8 cali w przesięciu a cal gru- 
bości, kolor iey był iasno żółty i po- 
wleczony iakowąś cienką wełną na ten 
spospób, iak widziemy na wyprasowa- 
3. suknie. Po zdięciu tey wełny , 
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okazała się iasno żofta i oleiowata massa 
tey miąszości iak mydło, uderzał z niey 
nieznośny smród sprawuiący mdłości i 
zawrót głowy. VVystawiona przez kil- 
ka minut na otwarte powietrze, Zmie- 
nifa swóy kolor na czarnożółtawy, po- 
dobny do krwi swieżo puszczoney, na- 
ciągnęła w siebie wilgoci z powietrza, 
i w skle rospłynęta się poczęści w kle- 


iowatę materyią, podobną do rospu- 
szczonego krochmalu. Pyn ten na 
osobnóm mieyscu. postawiony i:niety- 
kany uleciat tak dalece, że tylko nieco 
fusów na dnie i po bokach sklanki osiad- 
łych i mocno trzymaiących się pozos- 
tafo, które starte w palcach, wydały led- 
wie naparstek popielatego proszku nie, 
maiącego ani smaku ani woni. 
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Korrespondencyia. 


Doniesienie o żniwach z Biały, w Cyr- 
kule Wadowickim, nad granicą Szląska, 
z miesiąca Grudnia 1821. 


(przez Karola de Koerber. ) 


Zdaie się, że rolnictwo w Galicyi, osobliwie 
zaś w okolicy tuteyszey, utraciło iuż od r. 1818 
znaczną część swoich korzyści. Przyczyna tego wy- 
kryie się łatwo, skoro zważymy, że właśnie od 
owego roku, ceny płodów gospodarstwa wieyskiego 
(wyląwszy może tylko nayprzednieyszą wełnę owiec 
Hiszpańskich) spadły tak dalece, iż po odtrąceniu 
potrzebnych nakładów pieniężnych i kosztów pracy, 
niemnićy procentu od kapitału wartości gruntowey, 
żaden, Że tak rzekę, właściwy zysk czysty, czyli 
dachód , rolnikowi nie pozostał, ani mogł bydź 
osiągniony, : 

W tak smutnym dla gospodarza składzie rze- 
ezy, Mtórego głowna przyczyną iest brak odbytu 

łodów za granice, 8 Wąż zaś do Gdańska 
łub do Anglii, ucierpiał naybardziey, lub ochotę 
stracił ten, co dawnićy przez usilną uprawę ziemi, 
osobliwie przez poczynione wkłady gotowych pie- 
niędzy na pomnożenie wszelkiego rodzaju nawozów 
i zaprowadzenie systematycznego gospodarstwa, iuż 
naprzód znakomitych wydatków  potrzebuiącego, 
starał się włość swoią do kwiinącego przyprowadzić 
stanu; bo właśnieteż , owa, ma wyższy stopień po- 
sunięta knltura, która może 12 lub 15 od sta zysku, 
gdyby dawnieysze wyższe ceny zboża były się 
utrzymały, obiecywać mogła, przyprawiła go teraz 
o dwoiaka szkodę: raz, że procent i płaca robotni- 
ka lub najemnika dziennego, w miarę upadłey ceny 
zboża nie zmnieyszyły się, drugi raz, że gospodarz, 
ieżeli nie chciał zrzec sie zupełnie Korzyści z nahła- 
dów na udoskonalenie swoiego rolnictwa dawniey 
poczynionych, nie tylko nie mógł od wprowadzo. 
nego iuż raz systematu, iakkołwick z wielkiemi 
kosztami połączonego, odstąpić, ale owszem tako- 
wy, tém gorliwićy popierać był przymuszony, 

Lecz widoczną iest dla każdego, że i rolnik 
pospolity, gospodarstwo swoie po prostu, czyli 
Zwyczaiem swoich oycow prowadzący, trudno, aby 
w takićm położeniu długo wytrzymał, ieżcłi przy- 
łaźnieyszy zbieg okoliczności, ceny płodów znowu 
nie podniesie, do czego , iak się zdaie , niepomyślny 
zbiór tegoroczaćy oziminy » będzie pierwszym po- 
wodem.. Przynaymnity od lat 35, to lest, od moic- 
go w tey okolicy zamieszkania, gdzie gospodarstwo 
rolnicze nietylko stało sie moiém ciagłem zatrud- 
nieniem, ale nawet ulubionym zgłębiania nauki iego 
przedmiotem, nie pamiętam żadnego roku, któryby 


przez zimną temperaturę tak nielitościwie zawiódł 
nadzicie zabiegliwego rolnika, iak rok teraźnicyszy 
1821, 

„, Wszakże twierdzenie to, służy iedynie do 
ogółu; gdyż ia sam, w moiem, iak wiadomo, ma- 
lenkieim, bo tylko 35 morgów ziemi obeymuiacem 
gospodarstwie przemiennem , w ktorćm iednakże 14 
sztuk bydła „rogatego przez cały rok na stayni 
utrzymuię i żadnych ugorów nie zostawiam tak 
szkodliwych, iak wszędzie wpływów zimna nie do- 
świadczyłem; owszem w kopach znalazłem więcćy , 
iak roku przeszłego a nawet w omłotach, nie oka- 
zuie się taki ubytek , ahy się nań użalać. 

Pszenica wydaie mi kopa na kopę, korzec osy- 
pany, a żyto o ewierć więcćy, i 
y Może całą plonu takiego przyczyną bedzie ta 
okoliczność , Że ozimina moia w roku przeszłym od 
20. Sierpnia do 20 Wreeśnia w sucha rolę zasiana, 
wszelkie szkodliwe wpływy powietrza wytrwać , a 
tem samém syskawszy na przyiaznieyszcy porze 
wezesią odkwitnąć mogła. 4 

, „Lecz tem więcćy użalaiąeych się go 
sąsiedztwie moićm, LIE tdk A PC wy! 
zasicwami ozimemi i iaremi opoźnili; gdyż tak ozi- 
mina, jak i iarzyna całkiem chybiły ; ziarno ozime 
poźno posjane, dla mokra isinna nie mogło wcześnie 
i nalcżyce odkwitnąć, iarzyna zaś, a szczególnicy 
ziemniaki naygłownieysry płód ziemny têy okolicy 
dla mokróy roli wczesnie obsiana i rola należycie 
gg bydź pe mogła. 
o nicurodzaiu tego zyczynił się ieszcz 
NY wypadek a SIA piat aż do 
SE Menin y należycie nieosuszona, nie mogła 
do A nego ciepła; przezco zboża rosły bar- 

„Powoli 1 wszystkie rośliny w wegctatyi swoiċy 
opoźniły się tam, gdzie sama własność ziemi, nie 
miała szczególnieyszcy mocy. u 
: Tak więc za opoźnieniem obsiewów nastąpiło 
že gdy nakonice w dniu 3. Lipca aż do 1», Sier. 
pnia, dnie pogodne do zbioru zabłysnęły, ci tylko 
z tego czasu korzystać mogli, co oziini:y wcześnie 
zasiawszy, mieli iuż zboże pod sier doyrzałe. 

Każdy naówczas ile możności spieszył, by 
doyrzałe zboże mogł zwieść do gumna, a przy ta- 
kim pospiechu. nie iednemu się wydarzyło, że był 
znagłony zboże iuż w stodołach złożone, dla lepszego 
rzesuszenia, znowu w snopi ic i ò 
fa n o pie rozwozić i w pół- 

„, Ztómwszystkiem , plon wcześnie zebranego 
zboża, okazał się w omłocie daleko lepszym, ani. 
żeli tego, co dla spożnionych obstewów donta nie 
odkwitneło i którego doyrzałość dla niepogody. 
opoźnioną została. "i 

(Dokończenie nastąpi. ) 


Redakcya F, HKrattera, — Drukiem J. Pillera. 
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